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OPl.kTA fl>CZTOWA tnSZCZONA RYCZAŁTEM. .Wybory da f "'bJ handlu„ 

\UO•PfZBMJłłOWBł 
odbędą się w ·sierpnia. 

ł..ódf, 1 O mata:. 

WIECZORNY ILUSTRO 

(:d Dowładujemy ~ię, ~ w łoni·CJ 
właidz tocza się <>hecnie narady w spra
wie techrwcinego przeprowad~ wy.. 
borów do iz.by przemysł'Owo • hancJJo
wej w todz.i. W:vborY te od'być sio mai• 
'w końcu Ji.pca wiględnle w ooc:zątk:acb 
s.ierp111ia r. b. W tym mniej więcej czas:e 
odbędą sie równi.et wybory do izby rzei. 
mleślmcze.t. 

ROK Vl 1 lOOZ CZWARTEK. to.oo MA.JA 1928 T{Ol\U. ' CENA NlJMfRU zo OROSLY. I Nłł. 130 . PrZBCIVI niarObsfwu 
-------------·-----------------...:-·-- Zw- Zawodowę sołidaryzu• 

Drama I rczne posiedzenie komisii budżetowej !~ :::atm.:1;\~~ 
Ostre star. cie słowne pomiPdzy prez~ ·:~'ó!k~~~t;~~~h~0w~:~~uz: 

~ żenia, że robót tych nie możua uważać 

Byrką a Pos. Pragl'erem. zasynekurę,tembardzilei. żemłastoze 
W74Jledu n.a małą wydajność pracJ{ poi-
nosJ olbrz~młe szkody materiałae.. · 

\Va.rsiawa, 10 maja. I Syrki poseł Pragłer atakuje rząd za spo Otr.iymaw~y głos, p. Rat.ai mówi: Zarząd'ron:lia magistratu w tej spra-
Na WC1!0ł'aiu1m wi~c1orowem posie· · •ó& pri~prow3dieiiia ·wybQrdw. Motna wćaie. nie ·obradować a.le nie wie sp()t'.ka~y siiQ i Rowszechnym ap.!:a.Y.. 

&!eniu po przemówieniu referenta p. Ba I PrHet Byrka: Pros;ę iaatosować się możemy obradować, feieli niema. mot· iem. 
gimki (Wy;ewolenie) wy$tąpił z filipikę . do t"go, cośmy pri;yjęli. h\aezei pan mnie· ności uza$ad1iiania wnio~ków. Dowiadujemy sie, te jeden ie n'~ąz· 
prąciw riędowi i skariył sit) IUI rzeko-- 1 imut! do tegQ, że przerwę p0$iedzenie i Następuiit dala~ wymia.na ~a6 na ków µwcdowycb wyruił magistratowi 
me naduży<:ia przy wyboracb.. porozum.ięm się z marszałkiem Sejmu ten temat, cz.as biegnie, nadchodzi pół- uznanie za zwalczanie nieróbstwa. · 

Prezes Syrka, zwrbelł uwagę, te ~ oo do tego, jak mają być prowadzone ob noc. oświadczając jed.in.pcześnie~ !e we w-. 
przemówierde to ma . charutcr lmdzief '!rady w komis. ji budtet<>wej, . ProiN !Syrka ponawia pł'()Śbę.. aby ll'Y'm zakresie w_ ystąpi.równiei w fonlllo 
polit~ez:iiy, a Di• buucd9wy. Pos, Pre~ier: Klub m6j nie uehw41i sprawę wyborów~ ogólnej 'J'Oll~yld 1.P.dv. Iaknaienergl~znie~ej ~~W ...., 

Mówca pr~ aby nie prowad4dt na. kredytu dla ty<:b organów polięil, które.. odł,ożyć. · 4<>_ innęj k<1ml$j.J.. ·, tnieiwńei $WJCh członków. „ ,. 
łlolndtfj budietowej dy$kusji o wy~ach Prc~ęs Byrka: Weywa.m paii;i do rie· Pos. Zuemba: Ni' tno!etny się tit. to 
gdyt w tel mat~i ~ą ą>e;i,i;Jne wuiQ§kit czv. twrza~a). . • ~godzić. . · . . r„nsfriJ")I m p·o1rkamil 
pnek~zanę jut mne1 l«Mn1s11. P. Prag•ęr przemaw13 dale, iia temat Pre~" Jlyrb: Jeieli pa11ęw1ę me n10 ' NU ' .U . . • "' . W . 

P. _Byrka zastrz~g- ~ się przytem, jak? wyborów. • gą si~ na te. ~.godzić, to odra~Z\UU po$ie· została j•ut ukońc„ona 
by działał pod nactskiem swego stronm- Prezes B'fl'ką: Od1:nerasa paau głos! dzetne konus11. · · c.. • .. 
etwa„ Działa w śtjsłem . porozwmell:iu i p03. Zaremba: l'a1l nię ~a prawa! Decyzja pre,z~a Byrki nastąpiła okQ- Udt, tO mał*. 
mu~P.łkiem. $ej>Jilu ~ ki,,-ufe eię ~!dY11ie Pos. ·~taj: Prosz~ o głos w. a.prawie fo północy. Na1tępne pasiedz~ię dziś (x) Y'_ swoi.im ~- asie._ d~osiliśmy tit. 
koinęezn~śc:u~ uk<nic;zen111 dy$lt~ buid„ prowa.dz~a obrą.d. o 10,30 rąno. o tern. zie U:rząd woJewódz.ki dokonvwfł 
tet~e~ w pri(~!łm}. ymA te

1
nninie, ą . ; : _ g ą p •• •••• lustracji gospl>da.rsl\icj mite!skii.ęj w Plotif 

F• ,.„.agę, r•.,,· 1 pe pa.n~ preze• • k~wi·e. 1 

:~~r:!t;\ d~:. !"~~:·ieiv ~ee~~ Dyre·kf or kopn-In I harsztem bindy. ~ił=: ~~~~=~~, ~z= 
wtć o b.QQ.ted~ 1 punlrtu wfdię.ma ,olity · . • · - • . . • _ : · • . ' radca K~ow~ld. który jęJ dokonywał 
~ege. ~ . • . • Sensacv 1ne zeznanie bandyty na łozu śm e.rc1. irrailazt w&i:vsf!K<) w nalę~rt:nn Wl"ładr' 

P. Byrlą; Wyj,a8".lf Ql z~ kQintSJf. · · . ku. · · · · 1, 
.tgQdziUt 3ię it ~~' b~iemy Pfl)Wa..dif.q S<tsm.nvice~ 10 maja. I dr zdemaskował ban.dytą. Walenty Swe 1 Stw•i·crdzlt on tY~<> włełkre ~ee.o 
deba.'1 C) wy~r~-ęh. ' . I car~ Zagłobie D~brOWtikie poru~zo-, boda na loiu Ś.~ierei. w ~zasie svrz„ ·n:ie Piotrl<owa. który ma. ó:r'o?nna zOb~ 
Mi~ łtłgO wyia~łę~Ul. p. prpęsa ne ~Q$tafo sen~aC~/JtlĄ wia.domośe1ą C> ez ki na tJe podz1~tu łu~Ó'Y miodzy C~f (tn wd,ąz~a z tyt.uf·~ swych poiy~k (fif„. 

ar. esztowantu luż. ~01alskie10. cfyrekto 

1 

ków b8;n<l:v zos.t.ał~ on ~.m. wrtel .. nia r31n~Y· goterm. mowycb 1 dlatego zna.Ja·zt się .,.. 

Smf srt11na walka 
posterunk(; w ego 
z napastnikami„ 

ra kooahtł "~owlsi pod iariute1t1 Dflle. C(':UJąc; ibhzaJ<tGY się konieQ z~cia, statnki w bardz.o powatntcb tntdn-cr 
tenta do szadd b;mdreldei. Swoboda złożył sensacyjne .zeznama o 'iclacb. · · · · 

A.reszto_ wanie tg _ nlilstąplło wśród I organizacji band,-y, wskazując wyraź.. s · · , , w , = s .. a, 
wśród nlezwyldych okoUcin,ości. nie na dYr. Rogalskiego, jako na fęj 

Rogalskiego, jako przyWódcę tej b.an przywódc@. Wyraki imlara1 na KrJm~a -----
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Widok z •asneJ Oórg. 

Dla uczczenia kr61a Amanull<1ba; ma~istrał warszawski zorganizował sztuczny Widok klasztoru, uięty z najbard.'l;ej widocznej sf.rony ze 7':'1\ajduJącemi s1ę tam 

pożar. Opery (gmach Teatru. Wi·~lkiego .na placu Teatralnym) i ściągnął dla ga- straganamL Ze względu . na tłUJ1lDe pielgrzymki i wycleczk~ zwłaszcza zagr~ni-

szenia . "ognia" strat ogniową z całej stolicy. · · cznych turystów,. byłoby · wskazane zajęcie się uporządkowaniem placu. ...... „ ... „ ........... „„ ....... ._. ... „ ... „ ............ _ 

Krwawy generał Coś nowego z Berlina. , 
mBkSYkBńSki Stały rozwói awjacji n~emieckiej.-N;emcy zwariowali na punk. 

nie um~ał pisać i czytac :cie hygjeny, nagości i łysin.- Odmładzanie i klasztor na kuracfę 
Mimo to był doskonałym dematerial"zacii. 

wodzem . . . . Na polach Tempelhofu wznoszą się starsi, zazywnf panowie, łysi jak kolano, tak łatwe powstającym i rodzącym się w 

. • . ' · , . hangary ,,.Lułt-Hansy''. Stąd wylatują oo ćmiący grube cygara. Pasażerowie? Nie, ' umysłach n.iemców. 

Wśród niezliczonych kondotierów dzień i co noc aeroplany, pełniące służ- jak informuje mnie kelner, są to busines-1 Z ferworem quasi religijnym tys1ą-ce 

-.eksykańslcich najpopularniejszą posta- hę komunikacyjną między Berlinem ,a mani, którzy przyjez.dZa.ją tu stale o tej setki tysięcy młodych 1 starych kobiet i 

cią jest generał Zapate, sławiony do~ąd miastami Rzeszy i zagranicą. Od . przed- samej godzinie, aby odebrać kursy gieł· 1 mężczyzn, dziewcząt 1 chłopców, bog~

przez ludność jako jeden z twórców mieścia Bell-Alliance ciągnie się pole aw dowe_ wysłane małym Junkersem z Pa· l tych i biednych oddaje się kultowi j;lkie 

współczesnej republiki, pierwszy projek· jacyjne zupełnie równe, , niezabudowane. ryża i wyekspedjować swe posyłki oraz łl gobądź wybranego "systemu" higjeny. 

todawca reformy rolnej i za~orzały nie- Z boku tylko widać skromny budyn~k pocztę. Jedni wierzą wyłącznie w cudown~ 

przyjaciel wpływów cudzoziemskich 'W statji, oraz wieżę sygnałową. O godzinie. Tuż obok bufetu, w oh6zernei sali . siłę leczniczą,, uzdrawiającą - promie-

ojczytnie. 3 pp. wylatuje aeroplan do Frankfortu żnajduje · się urząd celny, kasa i biuro polni ultra!ioletowych, drudzy stosują ką-
Generała Zapate czczą jako bohate- nad Menetn .. Obserwują go. 'Dwaj pasa- <;ztowe. Tu szybko i sprawnie odbpva I piele, słoneczne, lub powietrzne, trzeci 

ra narodowego, a o życiu jego i czjrnach żerowie, mężczyźni w średnim wieku, się clenie odbieranych z zagranicy prze- wierzą tylko w cud~ kąpieli! in~ wresz

k.rąZą setki anegdot. zajmują miejsce w kabinie. PU11ktualnie syłek, opłata cła, ekspedycja poczty. cie uznają wyłącznie kuraąę d1etyczną, 

By~ on bowiem c:złowiekiem o niez- o trzeciej motor pusze.z.aj~ w ruch, śmiga Awjatja niemiecka ro~iia się niez- masaż, gimnastykę.. . 

wy~eJ o~wadze, .poSlad~ł og~omne z~ol- warczy,. samolot unosi się w przestwo- miernie szybko metodycznie, Niemcy Ale .ws~ystko to raze;m wzięte rozp<>· 

11.osc1 WQJSkowe i orgaruzacy1ne pomttno rza. · nie szczędzą ani pieniędzy ani pracy dla czyna s1~ 1 sprowadza stę do prawdziwe 

zupełne~o. brak~. wykształce~a: . Z wywieszony:ch w poczekalni grafik postawierua jej na wysokim poziomie. go kultu nagoś~ ~tó.ry triumfuje. zar?w-

Łatw1e1 rozb11ał w puch kilkakrot:ue dowiaduję się, iż „Lult Hanza''. przew1oz 0 
no nad brzega.nu 1ez1or podberhńs.kich, 

silniej.szego od siebie nieprzyjaciela, niż ła w ubiegłym r-0ku 90.000 kilo towarów * jak w laskach nad Szprewą i Hawelą. W 

niezręcznemi kleksami nagryzmolić po- i poczty, oraz 70.000 pasażerów. Dwu- Wraz z rozpoczyna.jącym się sezonem imię higjeny policja i moralność puiblicz.: 

trafi~ swój podpis. Była .to ni~lada c~re- ,stu pilotów .obsługuje. 12~ 'samolot~w, wfosennym, .z nadejściem c;Jepłyoh, ~ł?· !na zezwalają ~ wszystko, g~y cie~ło.1 
mon1a, generał Zapate nie unuał bowiem które utrzymuią komun1kac1ę na 80 ·hn- necznych dni, rozpoczyna 51ę w Berlmlel. pogoda pozwala1ą na zrzucenie ze sleb1e 

ani czytać, ani Pisać. jach powietrznych; sezon ... nagości. Z właściwą nlemeom me krępuj~cych ubrań. W mieście nie moź-

W takiej chwili adjutanci musieli Przecliodzę do bufetu. Tutaj · zastaję todyczną furją pedagogicz.ną i propagan- I na tak łatwo pozbyć się ubrania - tak 

być się po kątach, bo generał kipiał młodę dziewczęta w sportowych . stro- dystyczną rozwijają oni kult higjeny. Hig 1 daleko jeszcześmy nie zaszli. · . 

zl!)Ścią. Brał do ręki pióro, wyciągał u- jach flirtujące we_soło z młodzieńcami w jeny - opartej na niezliczonych kierun Wzamian pozbywają się ~ężozyżm 

~~ na całą długość, , zrzucał ze stołu skór:zanych kurtkach. Piloci i ·ich · przy· ka-eh i wskazanych medycznych. Manja włosów. Mnogie tysiące berliń9ków 

W$~stkie leżące na nim przedmioty i po jaciółki. Jedno auto zą. dru~iem podjeż- higjeniczna współczesnych Niemjec o.d- biega bez kapeluszy p<> mieście świecąc 

kilku minutach uciąz'1iwej pracy podpis dża przed budynek. Wysiadają z nich z.nacza się nawet pewnym mistycyzmem, łysiną, bły~czącą i niepokalanie gołą i 

był _g.otów. . · e=ma ślizką, jakby ją kto natarł pomeksem. 

Przeciwnikiem jego był g~nerał Vil- · Tak starzy, jak młodzi. Co oni robią, aby 

ta. Z nim s~oczył Zapate niejedną bitwę S p L E N D I D ! tak łatwo potbyć się włosów, trudno 

Wreszcie miało nastąpić pojednanie ' odgadnąć. Sekret tej tra_.nslormacji zna· 

dwóch zaciętych wrogów. I ny jest chyba tylko mistrzom sztuki fryz 

Villa zaprosił Zapatę do swe~o. ,do- . Jutro premjera ljerskiej. 

itiu ~elem zawarcia sojuszu. , . j *•* 
Hist~!yczn~ to w d:ieja~h Meksy~u I . Wielki podwójny program '· .Trudn? .wprost w~~brazić s-0h~e ile i. 

spotkanie dwoch wodzow rue pozbaww-. 1ak1ch klinik, ·sanator1ow, zakładow od-

ne było humorystyki. · mładzających i wogóle obiecują<:ych cu-

Zapate wszedł do gabinetu Villi uz- 1). Zwyc·1ęstwo Kob·1ef ,. da odrodzenia znaiduje się i wyr asa na 
birojony od stóp do głów. · · złotadajnym asfalcie berlińskim. A 

Rękę trzymał na pistolecie i śledził ' . . · 
1 
'wszystkie cieszą się olbrzymiem powo„ 

każdy ruch gospodarza, który nie miał , · · dzeruem. Męzczyźni chcą być młodzi, ko 

iadnej broni. Dramat erotyczny w l 2·tu aktach i biety - i młode i piękne. Kto tylko ma 

Po długiej rozmowie zawarto . pakt , pieniądze, funduie sobie kurację odmła-

przyjai.ni, a Villa chciał ucał.owa~ J uś- pó~ług powieści P. S. ·LES.KOWA. I dzającą, regenerującą, odtłuszczającą 
ciskać swe~o dotychczasowego -wro~a. · ' etc. Na tem tle powstają dziwactwa, któ 

Zapate jednak zbliży v-1szy się dQ · · re jednak mają również swoich ZWQlen• 

Villi, obszukał najpierw jego kieszenie, Z) XI PrzJkilZilDI·e nSkć-h'. 
a dopiero nie znala~łszy w ni<:h ani r~- •. . . Pewien lekarz, homeopata i zarazem 

wolweru, ani sztyletu, pozwolił .. na uś- . · I .. . . buddysta, założył w Grunewaldzie, tuż 
cisk przyjacielski. · - pod miastem, . sanatorjµ.m-klasztor, w 

Przykrą plamą w dziejach kon<lotfara Nie .*et'I się! . którem pacjenci przechodzą swoistą ku-

jest wymordowanie straży ogniowej w rację polegaj~ą na rozmyślaniach, mo-

Meksyku. - Szfoka filmowa. w 8 aktach, dłach, umartwianiu ciała, poznawąniu 
Do końca życia wstydził się Zapate · · ' tajemnic ·Nirwany. 

tej pomyłki i śmiertelnie się obrażał, gdy' rozgrywająca się za kulisami dzisiejszych modnych Zakład urządzony jest zupełnie w st' 

mu ią kto przypominał. małżeństw... lu świątyń chińskkh. Sam doktór i jego 

Było to podczas zajmowania . stolicy. pacjenci wyglądają, jak ludzie, którzy 

W chwili, gdy wojska Zapaty wkraczały W roli głównej: już patrzą na księżą oborę. Celem i!ura-

·do miasta, wybuchł pożar i zaa1al'm-owa- · · tji jest „dematerjalizatja" pacjenta i 

D,b. straż ogniową, któr . .i g:1 '.opem spie- ·Pi' ~antna OLGA. · CZE CHO. WA. przyzwyczajenie . go do lekceważenia 
szyła na miej.sce wypadku ll I cierpień, z których składa się zycie, 

Generałowi wy:dawało s.ię; iż nfoprzy Zdaje się, ze o ile chodzi o „demafer„ 

jadeł ściąga siły i przygotow:uje się do Jutro prem1· era :ializację", kuracja osiąga świetne wyniki 

ataku, uderzył więc na straż ogniową i . 
1 sądzą<: z W)"glądu kuracjuszy. I pomyś. 

wyciął cały oddział złożony z 70. ludzi. 

1
1 

.

5 
·p LE N D 

1 
D · leć, że nie brak ludzi, którzy płacą po 

Zapale zginął w walce z ~enerałe.m paręset marek dziennie za rozkosz prze· 

Obregonem. a bywania w zakładzie d-ra Hissal · 
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Rozłam wśród oficerów rezerwy. 
Dlaczego istnieją w Ło~zi 2 związki?-Senr..tor 
Wodzinski -pl djął inicjatywę ich zjednoczenia. 

. Lódi, 10 maja; I cy nad swi~tem dziełem utrwafania Należy sic spodziewać, że ze strony 
Jedynym terenem, na którym panuje' zrębów mocarstwowego bytu Polski. zant.~\dów ch:vdwu zwia_zków, a prze

rozdźwięk między oficerami .rezerwy! Tet' '.v\c motyw nie może bjć istot dewszystkiem z inicjatywy prezesa p. 
test Łódź. oym. Co :vięcej w obecnych warui1- senatora Wodzhiskiego zjednoczenie 

Nie zmienia faktu. „względność" te- ka.;h -- " atmosferze konsolidacj1 pkr- oficerów rezerwy stanic się w najbliż
go dysonansu, t. zn. istnienie jedynie wia..-tklw twórczych ludziom zasfu20- szych dniach faktem dokonanym, który 
~ewnetrznycb _jegQ . o.znak w postaci nym w \V~ \Valczaniu wolnych dla naro' ogół oilceró\v powita z serdecznym po
dwuch związków. Boć przecież dwa du dni nit wolno świeci<; złym przy-. klaskiem. 
śr<>ąowisJrn, . skupłajacc tak wyjątkowo ktadcFl niejednomyśb_iości! I 
8iłnemi więzami połączonych ludzi, - •=••••mil•m••llliwlm••••••••••llll!l•••lml•••••••• 

Henryk P. 

tak nieziszczalnemi spoidłami, jakie 
stworzyły tragiczne· · tafa służby woj
skowej w okresie kilkuletniego szału 
krwi i żelaza - są zjawiskiem conaj
mniej. chorobliwem,. · :zjawisktem, które 
powinno być tylko . przeisGiowem. · , 

· Na ·jakiem tle powstało rozbicie tak · 
silnego liczbowo związku? 

Analizować szczegółowo tych spraw 
me byłoby celowem! 

Poważną rolę odegrały tu wypadki 1 
majowe. - .. . • 

Drugim klinem rozsadzającyll,l picii 
związku była kwestja przyjmowania 
oficerów polskich - żydów do związku 
oficerów Rezerwy. 

Motywy, jakiemi kierowali się w 
tych dość już odległych dniach posz
czególni członkowie, broniąc te~o czy 
fnnego stanowiska były niewątpliwie 
szczere, wYtlikające z zasadniczego kie 
runku myślenia. 

Dziś jednak najwyższa już pora za
rzucić zasłonę niepamięci na te frag
menty i stanąć na· szańcu wspólny\!h 
obowiązków, wagę swą i skałą rozPfc· 
trud wcale niepowszednich. 

.Maj 1926 r. nłe może w żadnym wy 
padk.u być już powodem rozłamu 
wśród oficerów rezerwy! . 

Wystarczy choćby · zaznaczyć, iż 
1gen. IJowbór · - M11śnicki oafoiic)alniei 
wskazał na konfoczność podporządko
wania sil;! woil Marsz. Piłsudskiego I ud 
dama J\iu w~z.ystkich sił do wsp~łpra-

Jva1bogqtszy l?elg.,cz} k. 

Qq;EBUDZEN t E
S I ~-f 

WIOSNY 

Pod takiill tytutem rozpoczyna jutro „Express'* wielką rewję wiosenną. ilustru
jącą przygody miłosne don-Juana Cyp ermana. Rysuuki wykonał art.-mal. 

Stanisław Dobrzyński. 

BEtdzierny IBlać 
na linj tódź-Warsza-wa 1 Łódź.:...Poznań. 
tóaź na szlaku hn11 mrądzvnarodowvch. 

ł.ódi, 10 maja. \czynione są energiczne starania w kie
(x) W swoim. czasie donosiliśmy już runku wciągnięcia Lodzi w sieć wielkich 

obszernie o tem że wskutek zatargu linji międ.zynarodowych. W sprawie tej 
między LOPP-e~ a tow. 11.Ąerol.~t" Łó~ż „E,.,-p~ess" również z~bierał już nieje~n~ 

Str.! _„ 

Kandvdat do nagrody 
pokoju Nobla. 

Frank l(eUog, 1Ciercit-1iK poiifyJCf zagra. 
nicznej Stanów ZJt:\.."'llOCzonych ma o
trzymać w roku bieżącym nagrodę 
Nobla. - Kellog urodził się w r. 1856. 
W r. 1917 został senatorem, w 1924 -
ambasadorem amerykańskim w Londy
nie, od r. 1925 jest podsekretarzem sta· 
nu dla spraw zagranicznych w Wa· 

szyngtonie. • •••• „.„.„ •• , 
Komunikat da prasy 

-:---
'Niniejszym protestujemy, 'iż komnni• 

kat pod tytułem „Walka z nadmiememi 
cenami superfosfatu" nie został wyda
nym przez Ministerstwo Rolnictwa, -
jak to mieliśmy możność w ostatnich 
dniach dokładnie stwierdzić, - a został 
rozesłanym do prasy przez jedną. z war 
szawskich spółdzielczych organizacji 
rolniczo. - handlowych. 

Ponieważ autorytatywne komunika·, 
ty w sprawie zebraf1 organizowąnych 
przez Ministerstwo Rolnictwa ma pra
wo publikować wyłącznie tylko to Mi
nisterstwo, - uważamy atak na nasz 
przemysł, skierowany ze strony tej or
ganizacji handlowej, za sprawę nad któ--
rą należy przejść całkowicie do porząd· 
ku dziennego. 

ZWIĄZEK 
PRZEM YSL SUPERFOSF A TOWYi 

~ ... ~ lpozbawi-0na została komumkaci1 lotm: 'kr~tnte g~os, wskazuiąc na to! ż~ Ł.odz 
czej z innemi ośrodkami kraju i zagram w interesie gospodarczym kra1u i w mte 
cy. . . . resie rozwi:>ju lotnictwa pasażerskiego z · h bÓ• 
. Dowiadujemy się obecnie, że pertrak winna się stać się węzłowym pUnktem amac samo :czy' 
tacje z. tow. „Aeroleł"· w· sprawie podję na :vielk:ich między~arodowy~ klakach ł S I • . 
cia komunikacji zostały definitywnie za- powietrznych. Uwagi nasze Die pozosta• • etnie1 dziewczyny 
niechane natomiast w najbliższym cza- ły bez echa, gdyż, jak nam donoszą, w w Julianowie. 
sie, skor; nadejdą- tylko do kraju n-owe najbliższym czasie powstać ma kilka ~ 
aparaty.· ekSploatację na · ąnji Łódź - nowych tow:n-zy~hv, 'któ_r~ ~trzymywać Łódź, 10 maja. 
Warszawa ~' Lódź ~ foznań. podjąć ma b,dą kOJl!~~aCJę s~czegolufe • mtędzy I W „ polu w poblizu. Juljanowa targnę
tow. ,t-Aero z Poznam11. · w1ększem1 os.rodkam1 w kraJU l zagram- ła się na życie 18-letnia Dobora Rubi· 

Jsdnocześnie- dowiaduiemy się, że cą. - nówna, zamiesżkała przy ulicy Mickie
wicza 11. Młoda dziewczyna napiła .się 
większej dozy esencji oct-owej. 

Czy,. pan s1·ę nazywa Mare·k" Pogotowie w stanie bardzo ciężkim 
· · • przewiozło ją do· szpitala w ~-ado~osz· 

. czyli opowieść' posoo1ita o kradzieżv zegarka.. c~uPl'zyc:zyna r-ozpadzli~vego kroku -

Łódź, io maja. I Ten zas niezwłocznie wezwał polic· meznana. 
P. Józefa Martka, powracająceg-0 do fę. 

, • . . domu z pracy, na ulicy Łąkowej zaczi?pi MŁodzieńców przyłapano w parku 
Baron. l.?CWł'f1S1~111 .J.est naJ~og-atsZYf?. li dwaj młodzi mężczyźni. !'cniatowskiego. Prz11·,cbany przez 

. c.zlow1ek1e.~ .~ -Bd~Jł . .0bccq1e orgam-1 - Czy. pan się ;nazry,ra _ Marek? - . Okazało się, że zegarek miał przy .so , 
zniłl on w 1elk1 trust stalowo. - elcktry- ąpytał go 1eden z mezna1omych. nie Edward Rau, kolega K >walcwskie- framWill• • 

czny. - Tak jest. . g<l wobec czego aresztowane 1ch. 
•••••••••••• - Jestem synem pańskiej dobrej zna .fłau okazał się notorycznym złodzi~ 

Rnz•udnrna, lotn1•ska· jomej Nazywam się Kowalewski. i·~m. kilkakrotnie już .karanym za kra-
fi li Ul w P. Marek bardzo ucieszył się z tego <lzn.'że. 

lód 
-k. ., spotkania .. i za~rosił .. mł?dzieńcó:W. do .Kowalewskiego, ja~:J zdradzającego Z IEgQ, restaur!l'cJl: gdzie wypili kilka kieltsz- a!i;a.wy choroby umysłowe1 o'Jd'.i.m1i 'Jh· 

· · · .., 'd' . . ków wodki. . . . serwacjom lekarskim, Jako mepoczy!al 

( )
. J k . To" -~~dz, 1,0 m;a1a. Gdy wyszli z kna1py, Kowalewski ny został zwolmony z odpowfad;;ta!n·oś 

';' a. si~ .;-Loxpress 0~1adu~e. ~a uścisnął serdecznie p. Mar'ka i zawołał. ci karnej. 
lot01sku ł~dzk1m . rozpocząć s~ę ma1ą me I P'!-n. i~s~ zfoty~ ~zł~:wieki~ml Ty- Rana wczoraj skazano na rok 1 6 mie 
?awen;i ptace. ma1ąc~ na celu r<lzbudowę -le lat 1u7 zyię na swiecie, 'a nigdy m~ .stęcy wiezienia. 
L po.w1ększe01e. lotmska oraz przy.~toso- spotkałem tak sympatycznej os1)by. Jes- · 
. w~ie g.~ . zar?wn~. do k<:mun.ikacJl po. tern gotów sko~zyć w ogień za panem. !!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!' 
w1etrzne1.' 1ak .1. ce.ow wo1skowych. _ A dlaczego pan skradł mi zegarek? 
' w te1 chwili ?praoowy_~ane są odno - odparł mu spokojnie p. Marek. Pod· kołami· samochodu 

fae plany geologiczne lotntska. Kowalewski nie zmieszał się i zawo 1 

Kradzież. 
Łódź, 10 maja. 

W fabryce K. T. Buhle~o przy ulicy 
Hip\necznej 9 skradziono 4 sztuki towa
rów jedwabnych wartości 5000 złotych. 
. O kradzieży zawiadomiono policję, 

która dotychczas sprawców nie ujęła. 

łał 7 oburzeniem .., .• u.:: 10 · ~, ma1a. 
. _ Dziwię się, że pan mnie podejrzc- N r p· trk ki · d t ł · ~..t 

wa w tak n!ecny czyn! Jestem z gruntu a u lcy 10 ows ei os a s~ę ~ 
uczciwym człow:e1<:eml k~ła samochodu Jl:fotyl Mak>0:W.ski, za-

- A jednak pan skradł ze~arek _ mieszkały p:zy ~-c~ Pomorsk1e1 19. 
twierdził pan M. - przed chwilą miałem Po_g?tow1e udzieliło mu pom-cx:y le-
go w kieszeni, I karskie). 

Młodz'.e~cy .obrazili się'' i nie żegna I Szoferowa Henrykowi Rychter-0wi, u 
iąc się nawet z panem M. szybko s:ę od-1 mieszkałemu przy uhcy Lufomie-rskiej 
dalili. : 101 policja spisała protokół. 

Łódź, 10 maja. 
Na ulicy Skwerowej został przejecha 

ny przez tramwaj Icek Mierocki, zam.ie 
szkały przy ulicy Kilińskiego 113. 

Doznał on ciężkich obrażeń całege 
ciała. 

Pogotowie w · stanie nieprzytomnym 
przewiozło go dQ szpitąla Allny Maa 

Pabianic& trują szczury . 
Magistrat miasta Pabja1ric w dniu Zi 

i 28 kwietnia trt?l szczury. Akcja b~·Ia 
ba.rdzo udatn:.:i, gxly-2 moc szczurów wy~ 
gLnęlo. Za najlepsze ·rezultaty magistrat 
wypładł 200 złotych nagród, z k.'bórych 
50 złotych, jako I nagrodę, otirzyrnat do
zorca domu przy ut Fabryc'Znej Nr. l 
Tadeusz Osiński. 

Do trucia szczurów' była: uży;ta trut>
ka cebuLi mcrsk1cJ do"tarcz.ona' p-rzez ht
boratorjt1m A. Z.alew~kiego w Rawie 
Mazowi'ccki:ej. · 

• I 
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._ Podobno jutro w wiezieniu zwol
ni się kilka miejsc. Nareszcie będziemy 
znów mieli gdzie mieszkać. 

A propos„. 
-=-

W szpitalu woJskowYnt tebł od kil
ku dni poborowy Natan Lelbowicz, skar 
b\c się na sllne bóle w żołądku. Leka
rze nie mogli dojść przyczyny tych 
boleści. 

D..~lś rano sanltarjusz stwlerdził, te 
Natan Lejbowicz umarł. 

Na to jeden z żolnierzy: . 
- Ma szczęście gość! Dziś właś!'P1e 

młeli go za symulację do aresztu wpa
kować! 

; 
-~·· : 

SL mi---~ 

. -·-

--

W jaki soosób dokonała 
się euro ~eizacia teatru 

w Japonji? 
Tokio w maju. 
Teatr w Japonji dopiero bar&<> nie„ 

da~ll? .wz~ł się. na wyży!1y łztuki euro
pe1skie1. ~id;:>w1S'~a sceruczne mają tam 

Najnowszy jazz - band - tani i or yginalny. wp!awdz.ie histonę bardzo starą, istnia„ 
~~~~~~~~~~-!'ł~W~ł~~l~•!~!•!•!•!~~~~~™~~~·~~~~~~-~~!l~& łdy~~e~~~cl~ase~~~.je

Ludowy ogród zabaw 
powinien urządzić magistrat na jednym z placów 

łódzkich. 

List czytelnika „expre_ssu'1 do redakcu naszego 

n<CA był to teatr na poziomie różniącym 
się zasadn:czo o.cl europejskiego. 

Nuówni .z teatrem chińskim - rót.
nił .się, pomiędzy innem..i, od naszego iró
wmeż tym charakterystycznym szcze~ó
łem, że nie byfo w nim k<:ibiet. Role żeń„ 
sicie grane były wyłącznie przez męt„ 
~n. 

Obecnie Jokohama, To.kio i szereg 
innych m.ias~ mają teatry, wzorujące się 
na europejskich i nie ustępujące im po. 
ziomem swym ani pod względem techni· pisma. 

. Lódi. IO maja:. 
. cznym, au.i repertuaro'\\."Ym. 

Id - CJ>atrz w kronice wypadków: a" Repertuar składa się ze szttt.k cry~i· 
Od jednego • aaszych ezylelm'ków o

łftym.Jłśpay następujący list, który ze 
względu na wzniosłe illteacje autota u
mieszczamy bez zmia: 

wantury w parku Sienkiewicza). nalnych ja.pońskiclt (autorzy ~eh z:n::i.i·du-
Czy wobec tego ni:e byłoby wska· !ją s.ię mocno pod wpływem europej-3kich 

zaine.. areby magistrat lódzkJ powziął rnistrz6w s.ceny, jak: Ibsen, Dumas, Ber
myśl urządizeni'a „Luna-pMku" w Łodzi ·nard Shaw) alb.o tłumaczony-eh.' Ostat„ 

W ubtegłym roku związek aka<lemi- na własny rachunek? O koszt.ach, zwią- :nio przyjęli japończycy nawet Wyspiaó· 
ków łódzkich w celu zastlenia swej ka- Za!Ilych z tą miejską imprezą me ill\)Ż.e i ski ego i Puybyszewskiego, o czem w: 
sy urządzrl na Placu Dąbrowskiego coś być mowt. albowiem prZedsiębiorstWo swoim czasie donosił „Expre.:;s'·. 

t'.~ w rodzaju berlińskiego ,,Luna-parku''. takie powinąo Jeszcze dać zyskL Zwrot ku europejskośc1 dokonał się 
Jakiś bardzo zdenerwowany pan Byla tarp powletrma kolejka i ełektry- \V ok~~re bra:k~ mies~k~ budowy z~l~d~e przed trzydziestu laty, przyczy 

przygląda się tragarzom, stojącym w ciioo. hustawka, i k.airuzel, slowem - zn I kanaJizac]l!. reparacJJ brukow 1 t. p. wa- n.iła się ut do tego pośrednio znana ró
bramie domu przy ul. Piotrkowskiej 31. klika giroszy ludizJslca bawili się wesołu, ~nych ~praw kwestja ogirodu zabaw lwnież w Europie znakomita tragic~ka ja 
~Vreszcie wybiera najroślejszego, bar- a bairdziej egzallitowane lodzianki i eks- może sie wydawać porornie śmiesz.ną i poóska Sada Yacco. 
c~ystego draba i zwraca się doń 'z pro-- ~e!1tryczni todz.i~uc ~naidowaU tam uj· nieJ><?ważn~! l~ z~na.czam tylk? ~ Była to ~ieI"Ws.za japon.ka, która p~ze 
pozycją następującą: ście dla swego zywJOlowego tempera- zonue, &"dyz w rstocie t<.z.ecey goduwa 1 llamała odwieczną tradyc1ę, wkracza7ąc 

- Proszę pana, chciałbym sprawić mentu, przeżyWaj~ najbardziej wyraU· t>?Puła.rna r<>z.rywka dla srerokich mas aa scenę jako aktor.ka. Pue!oni ten ilył 
memu Heńkowi porządne waty. Mote- nowane ~mocje. 111e jest ~ ci.emś blahem. ani śmie· dziełem przypadku, a wpfynął jednak 
by sie pan podjąl f Ue pan bierze za go- Grunt, te była to rozrywka ule szi1em . u.sadniczo na cały teat~ 1apof>ski. 
dzlnę?.„ gorsza od innych i 0 Ne mi wiadomo ze- '!" Wa.-sz~w.ie otw?1"'L~ niedawno Oto, co o tem opowiada. sama Sada 

~.~ sztoroc:lJlly „Luna-park" na placu D·. ogród Z>OOl~lC7JtłY? ktory ściąg~ .>tal.e 'Yacco: . . . . 
f!WnJ'a.tek z odezwy monarch1·st6w·. brows-kiego cieszyl się wi'ełki'Cm pow~ tłumy publ!!CZności. Ob~ie zas mag„. U:odz1~am. SJ.ę w Tokio. Byłam gctszą " dzen:iem. · - strat stol:ecziny pr~ystę.pUJe do l.lrm\dZe- od buka 1 śpiewu. W 13-ym roku wydał 
- Kto nie jest monarchistą, ten Jest . . . . . ma przy ogroozte · zoologicznym ludo- mię ojciec za Kawakam.i'ego. Kawakami 

'.Wrogiem Rzeczypospolitej Polskiej. Zbli~ słę lato. Nn·e każdy mooe sob.ie we~m ogrodu zabaw właśnie na wzór trudnił się polityką. Gdy mu się iednak 
... • ~ozwohć na kos.zitowny acz ~airdzo iJir:ty lmpre-Ly akademików łódzkich, o której .o.ie udało dostać do parlamentu, zamie-

. Poli: ' • l JOOlDY wyjazd do. u~Jirow1.sk iub. -'her wspominałem na J)OCZątku. P.rojektowa· nił arenę polity<:zną na scenę. Pragnął 
.Oancegal <?POWi~dat w grome przy- clatby na w_Ieś. \V~e.1'1 t'Od.zran we mia ne jest urządzenie kiosków z ruchomą na nowo wskrzesić starą szkołę rea.listy-

fac1.ól następuJącą historyjkę: W?ióJ.e zam~·ait'U ~~echać na lato z to- Podlfogą, knywych z.wieroiadeif. strzel- ki japońskiej na s<:-enie i otworz)ł teatr. 
~ Zimna krew, moi kochani, to jed- dzi. a do tych zahczyć trzeba przeck- nic. si'lomiierzv, kolejek po\Vletrznych ttp. Prze<! 30 Iaty podjął pierwsze ~oumee 

na z największych zalet charakteru. wzsysflkiem uboższe sfery mieszkańców Jaik widać więc stoll<:a rzecz tę po- .PO Ameryce i Europie. Była fo 1uoja pier 
'Jest to nietylko piękna, ale I pożytecz- nas~o arodu. watme tiraktuje. w.sza podróż. 
a cecha. Dam wam przykład. Wy- Pobyt w Łod'Z.i latem me natety do Qremuby więc w t.odzi nie pomyśla- Przybyliśmy do San Fra.n-:~cQ. Wie-
bnchł kiedyś pożar w przepełnionym zbyt wie'lkich przyjemności. Owszem, no o podobnej imprezi.e dla sz.erokdcll ez<>rem prz~d premjer4 idarzył się fakt, 
teatrze. Widzów ogarnęła panika. W mamy ogrody i pa11k~ ale o tern fe-piej mas, które szczególniie w por.ze letniej który zdecydował o mej prz;y.;złosci. Te
straszliwym popłochu zaczęli cisnąć chyba nte wspominać. Przedsmak tych odczuwają brak godz;lwyd\ rozrywek? atr był wyprzedany, tymcza<:em partner 
się do drzwi. Wtedy jakiś pan, który przyijemoośoi daje się .tui dmś we ma._ Andrzej Filipiak. meg<> męża, mająey_grać rdę kobiecą, 
nie stracił przytomności umysłu wszedł __ ,.. nagle zachorował. Wpadłam wówczas na 
na krzesło i krzyknął: myśl zastąpienia go, Nigdy bowiem przed 

- Zaklinam was! Uspokójcie słe ! Jak b łl s F ce tem nie wysta_piłam w team~~ m~ża, 
Niema najmniejszego powodu do pa- wy ran o m as ran gdyż prawa japońskie zabraniają kobie-
nild ! Niebezpieczeństwo minęło! Pro- tom występywać na scenie z m~żczyzna 
tzę, aby wszyscy natychmiast wrócili na1·pięknie1·szą dziewczvn" Franc1·1? m.i. Lecz tu, na obczytnie, odważyłam 
ua swe miejsca! 

't się. Sukces był olbrzymi. 
Dnia 1 maia miss France, najpiękniej reau-Vauthier, fotogra1 Manuel, clcf'dują Kiedy raz później,lrzedstawiona kró Zimna krew tego pana podziałała na ..i...! F ·· . dł k · lm ś .„ k ... ..i •~ • lowe1' W!'-t ..... ,.;1· w Lon yni· "'• z·•stałam za-• W k ·1· · · • ·1· 1u:a uz.;iewczyna ranc11 wsm a na o - 11p1ę o Cl , a~a w St4v]~ spacerowym lA v., ... " t1um. szyscy uspo 01 1 się 1 wroc1 1 k 6 • . . d A ki d . t . gadru'ęta, i.„kiei' pragnę ł„..,k1', """"'r"'"';łam · · ręt, t ry zawiezie 11' o mery , g i1e a po em Wleczorowym. ,_ ~ r-r v .... na swe m1eJsce. b' ... · hę.Jl...! t t ł · · k · • o wstawienie się za Dlll'" do -!1-ada 0 nn. u iega" s1ę ame o Y u na1p1ę rue1· Def.itada piękności Francji h'wala Jcil "2 UUK r~ 

I wszyscy się spalili. szej dziewczyny świata, tytuł bezsprze ka godzin. Po !1-eł~ dwu godzin prze- ZW<>lenie na występowanle w Japonji na 
Tak jest, drodzy przyjaciele, przy- eznie będący marzeniem katdei chyba wodnic.zący Waleffe ukazał się przed scenie wraz z K.awa·Kami. W 3 dni na· 

• ś. ł t : d . . kl . . kobiety! kurtyną i gr•ecznie wvnrosił z sali pu.bli deszło pozwolenie„. „ ~omno c umys u. o Je na z naJPl.ę ueJ- 1 R „ I,,... Za 1'11'7.V'kładem. Sa.Jlo Yac""" ~zły 
Szych Zalet Charakte.,.,•! Miss Franee nazywa się m-1e ay- ......... ""ŚĆ, mów-V-c, ze S'"d mu.si 1'eszcze dość r-- 1 · -Q ....... r~ · i... l , ..t """"""' ·-.; "" S7'lllbko inne ;„ftl'\nki i tak dokonał się monde Alla.in f!l& at 18 i jest cór;(ą au- długo pracować i pot.rzehuje spokoju. - r i-ro' 

wokala paryskiego. Wyposażona w uro Obwieścił teź, że rezultaty ~du wiado· pierwszy zasadniczy krok ku etllopeiza 
TEATR MIEJSltL .eze toalety znanego magazyn.u M-me Jen me będą naz.afutrz. cii teatru japońskiego. 

ny, j.est pewna., że wśród P. iękny.c~ swyc~ Nar.. • .:,,,ksz• ilość "losów otr--ała Nie od rzeczy będzie .zauwa.fy.ć, ze Zn.akomitv artysta Teatru Narodowego, pory· 
wający odtwórca i-ołł tytułowej w wspaniale wy
stawionym dra.macie fantastycznym J, Zorrilli 
„Don Juan Tecońo" za.bawi w nasz:em mieście 

ół odni k b dzi kn P"""" „ 8 - 7 - Sa<la Yacco w swojm tournee po Euro-
wsp za.w cze ' ę e na}Plę 1ei· ciemnowłosa Raymonde ADain, która po pie zawitała w roku 19011 również do 

już tylko parę dni. . 

ua.C .s.b . 1 p . .a. ••• .s. F biła też stającą do k>0nkursu zeułorocz- Lodzi i dała z wielkiem powodzeniem 
•. ze!11u~ y ;ue. rzec1~;c. Ju..c. we ran ni\ m.i5S France. d ds T 

CJl odniosła wielkie zwyClęstwo- . • Na 13 sędziów 10 oddało głos swój wa prze tawienia w eatrze Wielkim Dziś, czwartelk i jutro, viE\tek, odbędą s!_ę __ o
sla<tnie dwa wieczorowe v.-ystępy Józefa Wę
grzyna; nadto świełtty aT17sta wystąpi jeszcze 
w „Doe Juanie" dodatkowo w sobotę popołu· 

Z 300 kandy.datek. kt6re zgłosiły 51ę pan.nie Alla.ila. przy ulicy K~nstanty.now<Skiej. 
.na konkun piękności tylko 100 uznano 99 __ .J_ h k k tek t ł 
za ~od.ne do przystąpienia do ty<;:h jedy· z~osnyc on uren zos a o 
nych w swoim rodzaju zawodów. na pl~cu. b ·d . .A,__. 

.,MAŁGORZATKA z NAWARRY„ Ostateczna walka r-0zegrała się w 0 • Us1łow~ły; one o rz-y i;i.t p1"CAlivsć w 
dnia. 

Z JADWIGĄ SMOSARS~ gromnej &ali dziennika „Journal". Na oczach ~pinp. , 
Sensacją bidt\cego tygodnia teatraln~o w miej.scu przeznaczo:nem dla pub'tczn<>ści . Mówiły,, że ma „"._a ~ałe „ O<:~y' „.za 

Teatrze Miejskim będzie ndewa.tpliwic premjera zasiedli: matki, siostry, przyjaciółki i bh.sk? nosa 't ~~h~zydtkte ctagł!>1 "k1u._':_.Jaln11~.wesołe~ pogoW:et pełnej werwy i sentymentu przyjaciele „naipiękniejszych", na sce- mow1ące ws a ze o 11wo o e ~ wiu • 

Nkomed11 .P4tYskw·1111 W . . Fod_?ra •1·Małgdorza.t t.kt ła z flie zajęła miejsce za zapuszci:oną kurty„ Ale Raymonda nie mogła już nawet 
awarry \W ars:nwie „rane po y u em • ,, d .:r • t dz' • ł ć ty h g W • J" • bo • „Premier") _ vt której to k()Jlledii w roli głów· ną, irJW"Y po przewoumc wem 1enru- s ysze . c uwa . .zię 1 J,ą, wiem, 

nej bohaterld sztuki wystąpi znana polska karza Maurice de Waleffe. !natychmiast po wyroku, W mewalę re-
gwiaada. filmowa p. Jadwiga Smosarska. ZebTani w sali nie widzieli nic, sły- porterzy. 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie o god;;:. 8.20 wieczorem do nie

dzieli włącz.nie „Kazimierz Wdelki i Esterka". 
Ceny miejsc od 60 groszy do 3 zł. - W soboto 
o godz. 4.ZO po południu. 

44U A 

go bardzo kocha. 

'szeli tyllc.o z za kurtyny głos wywołuj~y Opowiedziała im, że: 
TEATR ~RALNY. numery i wiedzieli, ~e przed sędziami, I Nigdy nie obcinała włogów. 

'l'eatr Kameral;ny gra Jeszc;.~e tylko ułery „. ,~'"Ś1'6d których ma.jdowali się malarz Chciałaby grat w filmach. 
zy wesołą komedię Stefana Kicdny4łkie'° „Po- V n__._ J __ .11..!-- u_ u_ "ciol •-: ... .,(,., 1..-acisra 
WTół do ~·"~ an :&Ar~ m-me <em:ly, r~ ••w ''I.A szes euu_.... ~· „ , 

Uczy się po angielsku nanowo, gdy.! 
jako dziecko dwa lata mieszkała w )..„ 
meryce i znała ten język. 

Cieszy się, że dostanie toalety z wiel 
kiego magazynu, i te sfoio~rafuje ją 1łyn 

kt6re- uy Ma.Duoł. 

~ 

) 
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Hotel tylko dla pijaków Postępy techniki ·wyborczej. 
powstał na granicy kalifornijsko ... meksykańskiej. Fotografowanie list zamiast 11rzepisywania. 

Na kailłforna:jsko.meiksykańskrej ua· 1 sl)aJĆ i w stanie trzęźwym odbyć resztę Wybory do izb ustawodawczych przy lfji polega na tem, te spis wyborców tt• 
n!cy powstal przed niedawnym czasem dirogi. wodzą na myśl ile to ibł~Jów i nieścisłoś- mieszcza się w szklanej .ramie pod sil-
hotel zbudiowany i urz.ądwny kosztem Ijotel d!la piiija;ków nie jest tani, za do· ci zawierały listy wyhorców, sporządza- nym reflektorem; kai>da strona listy pod 
Nądu Stanów Zjednoczoµych. bę z dwukrrotną kąptelą Hczą oo osoby ne u nas od wypadku do wypadku. wpływem · bardzo silnego naświetlenia 

Gospoda ta ma osobJ.iwe J)I"Zieinacze- PO 10 dolarrów. Często jednak p.odiróiini Ponieważ technika wyborów nie poz- tv:orzY. w ciemni optycznej n~g:ityw, u.-
de. przY.imu.iib bowiem tylko p·ijaJków i wracaja,cy· z weso~ej z.aibawy w Meksy- wala na obywanie się bez list, które zre· w:11eczniany na spec1aln-ym wratliwym pa 
trzyma ioh dopóty, dopók·i tllie odzyska- ku nite maj.a gotów~i. gdyż przepili szitą każdy wyborca winien sprawdzić, pierze. . . . 
ją peł)nej świadomości w równowag.i u- wszystko cJio OS·tatn~e.go centa. dla upewnienia się, czy nie został pomi- Wystarczy ~ęc, by ~edna osoba, od· 
mys'łu. I na to jest sposób. nięty, więc też ich sporządzanie w paru wracał~ karty listy wyh<;>fców, druga 

.Postaw+eme takiet<> hotelu było ko- Zarząd hotelu kredytuje l)obyt, kfa- egzemplarzach w więksiych zwłaszcza Ziaś ga~ła ~ub :zapalał~ światło reftekto.~a 
~ne. dzie rurieszt na samochód, a o1f:ir.zeźwi-0- zbiorowiska.eh ludzkich lrosztowało bar obraca}ą'c 1ednocześnie walcem, na kto.-

Codzi·enn1e bowiem setki amerykań- nym wręcza bilet kolejowy do ich 1ni·ej- dzo wiele pieniędzy i Cl.ctsu. ry nawinięty jest papier do zdjęć. 
sk!ich samochodów przejeż<lżaiło g:ranicę sca pobytu. Przepisywanie takich list nawet przy Dzięki temu W}'Dalazkowi można 
meksykańską, a ~ podróżni wracali W wyjąitkcwych wypadkach po·ŻY- wyjątkowej szybkości piszących mu- przepisać listę o dziesięciu tysiącach naz 
do ojczy~ny, sam...gtjlody 1ch zatacza•ły cza 1 <ldara na wystanłi'e depeszy po si zajmować sporo czasu. To też Francja wis.k w ciągu godziny. Jest to robota kil 
91'0Ż-ne zygzak1i, kończą.ce się nfora:z pdenf.ądze. podczas ostatnich wyb.o.rów skorzystała kadziesiąt razy szybeza od przepisywa
tiragiicz:nile. W!icl.1e 01Sób zaplaci'to za swój Ifotel pJjaików stanowJ: taką osobli- w niektórych obwodach _głosowania z no nia rę<:znego. Wynalazek ma jeszcze 1 lę 
~óżowy humor kalectwem lub śmierdą. wość, k1: w.i:elu furystów przyj,eżdża tam weg·o wynalazku, pozwalającego na .sfo- wartość, że dzięki niemu uniknąć m<>ż• 

Obronte straż granicZina zatrzymuctie a:by oglądać sceny. rozgrywaj~ce si1ę co· tografow.anie stronkami całej listy wy- na wszelkich błędów, kt6rycli pod.czq 
brylkające samochody, a p;iij·ainych gości dziennie P1"ZY przyjmow:i:ni'U podocho· hD'I'ców w cza:s.i.e bardzo krótkim. pr.zepiisywania ręcznie powstaje ta:k wie 
odsmiwla dJo hotelu, aby S!1ę mogli wy- oonyoh gości. Sposób sporządzania takich fotogra- le. 

Zakłady przemysłowe mordercy 
w których pracują sami b„ . kryminaliści. 

~erykadski tniljoMr M. Pense:ndor \starcowi nie w!ele jut mu się od tyda 
hr na:był o·statnio w Nowym Jorku no- należał.o - słowem Persendorfowi . za
we wielkie przedsiębiorstwo, w którem mieni'()no karę śmierci na karę dofyw&t 
dał pracę wyłącznie przestępcom, któ. niego ~zienia. . . 
ny odbyli_ wyznaczoną im. karę. . ~':n-I . W więzieniu zajmował się on różne
sendor!er }~st od d~wna J~ .wła~ci~e- mi rzemiosłami wkr6tce poczynił dwa 
I~ ••„dlcieJ ~bryki zatn1dn1a1ące'J row- WYllalazki, które opatentował i które 
Dteż robotnikow, po-ohodzą<:ych tylko ze przyniosły mu 50 tysięcy ·dolarów. ·, 
lilfer przestępczych. . . Suma ta była podwaliną jego. pr.zysz-

"W_szyscy oru są . blłym1 Jego towarzy lego majątku. Na skutek bowiem niena
IZamt w .mur~-ch zak„a<l,u karnego. Cas- gannego prowadzenia się naczelnik wię
t~ Penitenti~, w ktorym do ruedaw- zieńia wystąpił do prezydenta 0 ufaska
lla Jesz~ze. odsmiywał karę Pen~e~do~fer wienie i Pensendorfor odzyskał WO'l
&ka.zany pierwotnie na karę snuerc11 a 1M)ŚĆ 
następnie na dożywotnie wię:clenie. z' ł .!. ł . . 

Otrzymał on wyrok śmierci przez po- . !1' O"L-! on po ?Pwzczen~u. muró;v 
'Wleszenie _ nieznano wówczas bowieni w:ęziennych rozmaite fahryk1 l prze~s1ę 
jeszcze elektrycznego fotela _ za zaibój bfot>stwa,-. ~ których stosowane . ~ą Jego 
atw.o, popełruone na osobie śwe~ teś- wynalazki t które ~o.był~ mu mil1on.ową 
cia. Podczas gorącej kłótni ~ia.żdżył on for~ę. We ws~yiStki~ J~&<? zakł!l~a.i::h 
teśc:i>0wi czaszkę młotem, przyczem pra;ii1~ ~~czru.e lu<lzf~, ldo~zy by!1 ka 
śledztw-o wykazało, że .z.brodnię tę po- rant· więzieruem i odbyli termm swe1 ka-
g1eł:nił z premedytacją. ry •. 

Wy:rok ten jednakże na skutek gorą 1···-.----------~ ~ ~cji praso~ej z?stał zła~odzo:ny, do Przechodząc ·przez ulicę 
Wl~dz1ano bowiem, ze zamor4o~any był roz~jrzyj się uważnie, uniłJ• 
'WYJą~~o surowym, z.łym l okru~nym 1ue5z kalectw• i śmierci. · 
człowiekiem. przyczem, Jako 70-letruemu -

r .. , 
BBRNBRBAUX. ' I 

Turniej... krów w Szwajcarji. 
Szampionka, która uległa rozogn1onemu jamnikowi. 

W Szwajcarji zachowało się w ca- wał się swemu panu i nie wiele myślĄc 
lym szeregu miejscowości wiele bardzo ukąsił sławna szampion.kę w ogon. 
ciekawych uroczystości ludowych. Do .•• Germaine" zapommala w bólu • 
jednych z takich należy bardzo orygi- przeciwniczce, zapomniała o walce i ?.a. 
nalny .turniej„„ krów, odbywający się .Jzęła jak opętana biegać Po arenie. sie-
co roku w malowniczem miasteczku f<tC postrach pomiędzy publicznością. 
Martigny. Miasteczko to zresztą ma · Jednakże po chwili poplt>chu, szampion 
także swoją przeszłość historyczną, w ki uspokojone nieco po tej nieoczekiwa
niem to odbył cesarz Napoleon · rewje nej psiej dygresji, powróciły na płac bi
'voisk przed sfawnem przejściem Alp. twy i zwycięska „Germaine" raz jesz,. 

\V końcu zeszłego tygodnia odbył się cze została proklamowam\ kr61ową tal 
taki t11rniej, przy udziale licznie zebra- nieju. · 
nej publiczności. Od pierwszej chwili, 
kiedy mlode szampionki z Val d'Herem 
e;1ialazły się na arenie, zaatakowaly je. 
dne drugich z ogromną gwałtownośdą. 
Jednak że w krótkim czasie cała uwaga 
publicznośĆi zwrócona została na stare 
bohaterki, znane ze SWYCh walk, które 
ze spuszczonemi głowami, a nozdrzami 
rozdętemi walczyły o horior ich stada. 

Ale oto w chwili decydującej gdy 
miat się rozpocząć ostatni okres walki 
I na placu pozostało tvlko osiem krów 
a między nimi faworytka, nosząca mia
no „Germaine", która zresztą atakowa
ła już piątą swą ofiarę. raptem jamnik, 
podniecony widocznie hałasem wYr-

STOW ARZVSZENIB EWKTROTECHNIKÓ\l 
POLSl\ICH. 

Koło łódzkie Stowanyszenia elektrotecld
ków polskiclt unządza w dniu dzi'Siejszym w l.Qo> 
kalu stowarzyszenia techników, ~kowsk« 
102, o stodz. 8-ej wie<:Z. zebrnnie odczytowe, na 
którem wygłoszone 2iO'Staną 2 ciekawe dla elek• 
trotechników odczyty, ilustrowane przezrocza.. 
mi, a mianowiole: inż. Kamewski z Warszawy, 
mówić będi?,Je ,,O generatorach ele;kitryCZ>11ych„, 
a inż. Qogolew'Skl z fabryki Brow111 Boveri w Ży 
chHnie „O transformatora-eh". Wstęp dla gości 
dozwolooy. 

- Irena też była? Gdzieście się pa- Pękłby ze złości, gdyby wiedział, że 
nie spotkały, czyście razem poszły do jego „narzeczona" chodzi z nami po ho 
sędziego"? ~ pytał zaciekawiony Ró- telach, ba.dź co bądź brzmi to dość Pi"' 
życki. łfoflich opowiadal mi tylko o tern kantnie - śmiał się zadowolonY: Haf„ 

Łuna n·ad y,Odz1•ą że to pani nas ratowała swemi zezna- Uch. 
· ~ niami. Przyjaciele duszkiem wYPili podane 

Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. - Pańska narzeczona była ze mną. piwo. ----------------------------J h~rlą~maopummów~. ~e~ ~~uoo~wart~ P®~~~up~ 
~~~ ~~hs~pmzem~p~~n~ w~~ R~~hl~h~cla Qci~~ę 

68) chyba już nazawsze - powiedziała Mat zdrzemnąć. cokolwiek. gdy zapukano. 

Kornblum westchnął głęboko. _ Lorenz i Kornblum poczęli się uspra gorzatka wyciągając dłoń do Różyc- Do pokoju w:padta :Ferrary. Odziana 
Truqno, zakochani muszą cierpieć, mu- wiedliwiać. kiego. była w strój podróżny, w małym mięk-. 
szą niejedno słuchać i milczeć. 'Taki jest _ No już zgoda _ wybaczyła !re- Łzy cisnęły się jej do oczu. kim ·kapelusiku, getrach na nogach. 
los żakochanych. na, podając ramię wujowi Maksowi. - - Cóż to tak nagle? Czyjeż to po- - Żegnam pana, parne Stasiu. ŻY.· 
. Do salonu wszedł wuj Lorenz, któ-

1 

Panowie ·zostają na kolacji. Martę już ~:anowienie? - dopy.tywal się R,6życ- czę dużo, dużo szczęścia. 
remu. uradowana Irena pobiegła na· 1rnwiadomilam popoludniu. Zaraz tutaj 

1
• . ..... Już jedziecie? - zawołał. Różye 

przeciw. będzie. . .· . - Mu.sinI!7 j~szczc dziś wyjechać,1 ki, zrywając się z kanapki. - . 

Lorenz PfZYWitał się z panami, i - Doskonale wszystko aranżuJ'esz cwtka Lmza nagh. N' h · t h · · . _ Co się s cało? · I d b. - ?1eNc ~an od mme roc ę paliml'ęt'!: 
ujrzawszy w wazonie ustawione przez - powiedział zadowolony Lorenz. . . o rze ap1szę o pana, pozwo panr 
Irenę kwiaty, porozumiał się z nią wzro "'** . - Wpadnę do pana za chwil~. o.po~ Proszę mi przysłać zawiadomienie · o 
kiem, uśmiechnąwszy się - szelmowsko. Różycki w południe spotkąJ na kory wiem ·pan.u ws.zystko - odpowiedziała swym ślubie. 

Rozmowa potoczyła się na temat tarzu hotelowym zaplakaną m-lle Fer- tanc~rka 1 pobiegla w stronę swego - Dobrze, moja Małgorzatko, ale 
,,.łamania do Kornbluma. tary. Chciała go wyminąć, lednak za- pokoJu. jaki jest powód tego pośpiechu? 

- Nigdy bym nie podejrzewał mo~ trzymał ją: Różycki pogwizdując wyszedł na - Napiszę panu z drogi, teraz już 
łeJ pokojówki. Dzisiaj Jednak nikogo - Cóż to pant taka zaplakana? To miasto, gdzie do obiadu załatwiał ra- jest na nas najWYższy czas. 
nie możemy być pewnym, tembardzlej, tiietadnie tak się mazać, jak mate dzie· zem z lfoflicąem sprawę lokalu na biu- Różycki starru się zatrzymać tan· 
te tacy włamyWacze specjalnie polują ciątko. ro organiząwancgo przedsiębiorstwa. cerkę, ale ciotka Luiza zapukała · do 

oa naiwne ofiary. żal mi dziewczyny. Małgorzatka uśmiechnęła się. - Dlaczegoś mi nic nie mó\vif, że drzwi, nagląc Mal.gorzatkę: 
Tutaj bankier zacząt coś panom - Dziękuję pani serdecznie za zaję- Irena była u sędziego śledczego - spy- - Margot! Prędzej! Spóźnimy się 

szeptem opowiadać. Irena slyszala tyl- de się naszą sprawą. Gdyby nie pani tat Różycki przyjaciela, gdy po zata- . jeszcze. 
ko urywki rozmowy. Bóg wie jak dtugo by nas jeszcze trzy- tvvieniu interesów zasiedli do obiadu w - M-!le Ferrary objęta za szyję Ró 

Panowie śmieli się serdecznie. ~ano -:- mówił .Różycki mocno ściska-1„Louvrze ?". życkiego, wyciskając na jego poli~z-
- A Porsche szukał listu w mojej 1ąc dłon tancerki. - Cicho! Udawaj, że nic. o tern nie kach mocny pocałunek. 

kasie.„ - śmiał się Kornblum, z zado- M-Ile Ferrary stanęta w ponsach. wiesz. Trudami o tern opowiadała, ale - Ostatni raz! Bądź zdrów. Pa! 
wolenia klepiąc się po kolanie. . -"-- Niema za co panie Stasiu - od- Irena żąda!a od niej bezwzględnej dys- - Dowidzenia! Bądź szczęśliwa 

Irena zadrżala: llst d-ra Ruśkiewi- powiedziała smutnie. - Skąd pan wio krccji, aby Dreszer się nie dowiedział, Małgorzatko! - wotat za odchodzą~ 
cza spokoinie spoczywał w jej biu- o naszej eskapadzie do sędziego? że byla z nami w hotelu. Kornblum po- Różycki, odprowadzając ją na kory;· 
ceczku. Różycki zrobił zdziwioną minę. • dobąo już coś niecoś Dreszerowi na- tarz. 

- To nieładnie, tajemnice w mojej! - Mówię o „nas~ej" eskapadzie, plotkował o tern, że Irena składała ze- - O!. to niemożliwe! - wesoło od-
obccności - powiedzia!a udając ohra-

1
1 gdyż bylam razem z panną Ireną, pań- znania, ale. jeszcze wszystkiego .sam nie powiedziała tancerka, wsiadając do win 

~ ' ska narzeczoną. przemiła osoba. • wie. cllr. ro~ 
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SPLEN-DID 
tłARUTOWICZA 20. l'tARUTOWICZA 20. 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! - WIELKI FILM WSPÓLCZESNY p t. 

ANDAL·w PETERSBURG 
Dramat arystokracji rosyjskiej przed- ·podczas i. po _wojnie. 

W rolach głównych: 

Conway· Taerme · I Irena Rich-• 
............................ „ ••••••. „ •.•••••.•. „ .•... -0•••··················································~..,· ' .. • • :: .... • ł „ . 

Początek sea.nsów.o godzinie 4.30 po. poi. 

Wi~l,ki .Podwó·j_ny p·rogra·m!· 
1-sze · W spaniała farsa erotycz·oa p. t. 

Moja: .:Zona, Twoja źona 
Dziś 

FU~ pod względem napięcia komicznego I techniki niema sobie równego. 

W rolach gł6WnJł~h : 

Ia[bWYtaiara KLARA Bow niepC?s1<rotnlona szelmulka ~rtystka BILLI DOWE •• . . . -o swiatowej sławie przep1ęxna- . 
• • 1nn1. 

• ! • 3 ·noce Don -·Juana premier al „ I 
I • : 

Don Juan, który raz w życiu · nie uwiódł kobiety. ...:. Re\Vja pięknych kobiet. - Przegląd rnody. - Sztuka kochania 

\41 rolach głównych: . 
Orki~stra pod c11r. 

I p. R. Kantora 
LEWIS STOtłE ~~~t~:r:~~ar::~;ou~; SHIJ_ILEY MASON ~a:!~ą~~ę~!~~~~:~~ 

• 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 

10-go m~1a} 
WARSZAWA. 

12.00 - Sygnał czasu, hejnał z-wiety marja
c::ł;iej w Krakowie. 12.00-14.00 - Transmlsia 
z filhanoon)i warszawskiej. Wykooawcy: Or
kiestra filharmoniczna Pod dyrekcją Józefa Ozi
miflsldego, p, Adela Comte-Wiliocka (śpiew), 
Lodwik Urstein (akompaniament)). 16.40-17.05 
- Pogadanka p. t. „Płeć piękna w trosce o pii:
krur pleć" z działu „Kącik dla kobiet'\ 17.45-
18.55 - Audycja literacka. Poetyckie recy~acje 
radjofoniczne w rężyserjJ pp. Heleny Buczyń
skiej i Wacława Radulskieg<>. 20.30 - Trans
misja z Krakową. 22.00-22.05 - Sygnał czasu. 
22.05-22.20 - KomunH<aty PAT-a. 22.20-.?2.30 
- Komunikaty: policyjny, sportowy i ttadpro
gt-am. 22.30-,.23.-30 - Transmisja muzyki tane
cmej. 

LONDYN. 
17.00 - Transmisja muzykd orkiestry Kitchen 

z Astori:l Cinema. 18.00 - · Muzyka ·organów z 
Astor!a Cinema. 21.30 - Koncert na 2 fortepia
n:v. 23.35-1.00 - Muzyka taneczna z hotelu 
S;n·o:r. 

LANGENBERG. 
13.05-14.30 - Koncert. 18.00-18:55 - Kon

cert: „l\'Uro~ć kobiety". 20.10....:zi.40 - Koncert 
nmzyki lekkiej. 21.45-23 05 - „Poeta a woj
na", słuchowisko. Orkiestra, chór - Beethoven.. 
- Wyjątki z 9-tej symfonji. Na zako1kzenie 
wiadomości, sport, komunikat gospodarczy. Do 
24.00 - Transmisja muzyki z Handelshof w Es
sen. 

WIEDE~ (ROSENHUEOEL). 
16.15 - Koncert popoluduiowY. .Muzyka 

lekka. 18.30 - Tygodniowy prZ'Cgląd sPQrtowy. 
20.05 - Audycja muzyczna. Pieśni Schuberta 
Ha tęntaty z Walter Scotta. 21.15 - Muzyka 
kameralna (Gitara, s-krzypce, altówka. wJQlon
czela, flet). 1) Paganini - Trio d-dur, 2) Ma
tiegka - Serenada c-dur op. 19, 3) Schubert -
Kwartet g-dur. . 

PARYŻ {RADIO-PARIS). 
13.30 -- Koncert wkiestry Locatclli: l) Puc

cini - „DzieWC'lC z Dalckicirn Zachodu"·, „Cy
ganeria". „ł.fanon L~caut", 2) Guisraud - ,,Ma 
da.me Turlupin", Wak, „Piccolino'', „Ka.rnawal". 
21.30 - -K~>ncel't: I) Arja z „Cyrulika Sewilskiie
~o", 2) Beethoven - Kanc:crt symfoniczny, Sym- , 
um.ia pastoralna, 3) Gluck - Tfip:enia w Aulidzie, • 
4) St. Saens - „concerto c?,prlci{!S-<t", 5) R.avcl · 
- Rapsodja· his;i;pańska. 

.. „ 

' ' 
Początek seansów o godz;:, 4 i pół w soboty. niedziele, i święta o godz. 1·•1· 

·Uczeń zamordował 
nauczvciela. 

l{openbaga, 9 maija. 
W m:ie:jsoo.wośoi H.ioarriln~ nia:uczyci.eł 

Wa1nt0r .zostait. zamordowainy nożem 
.prze.z swe~n 18-letif.ego ucmia., ·. 
· Powodem dlo· pópetnJi·e.niia :stirąismego 
czyn!U było m:daintl.e przez Wilnitierą ucz-
rutowi pracy· nadeitatówei, którą,_ odrobić 
miatł w domu. -----

S~ieg w Szwa icari.i. 
„ Beńt.· 9 ma!ja.' 

· Ubi:e-g1ej ·nacy spadł u P-Odnófa At11 
1 śni-eg. Z wyżej położonY,ch mfte'.is'Sowo~ 
1 donoszą o pamlUljącym taim chlodzne. Mię
dzy iinnymi na J wngfimu zanotowano 18 

. sropn~ po1ndżej zera. .,.„ ••• „ ............... „ ....• 

•••••••t••····················· KONCERT BORYSA . FELICJANTA. 
Dviś przyjeżdża do Łod:ti po wielkich tryu]n• 

fach i sukcesach artystyczn:vch . w Berlini~ ! w 
Mcslrn;e mlodziutki, bo zaledwie 12 lat liczący 

W e. pok·owum ft.lmt•e skrzyp~k. Borys Feliciant. Młodociany artysta. 
:Jf wykona cafy szereg arcydzieł Literatury skrzyp. 

Po. ETA z· E.B AK :::E~~vfi~r~~~:~~r:~z~~:~1;0~1~::p~~: kiemu talentowi mlodego skrzypka. Sowiecki „ kQltlisa·rz m.'-wiaty i znawca sztuki A. Łunaczar.1 skii w jednym artykule nazywa młodego Bory
sa f'eHc3anta nowym „Jaszą ChaJfecem" i roku

• 

je mu świetną przyszfość. Przy fortepianie za
siądzie znany profesor Ludwik Urstein. Począ
tek konceriu o godz. 8.30 wieczorem w sali fil· 
ha.rmoo~ 



Niepowodzenia łodzian Siatkówka i koszykówka. 
w tegorocznych rozgr\·wkach szermierczych o mis- Przebie!! czternastego dnia turnieiu na fundusz olim· 

trzostw·o Polski. pijski. W nadchodzącą sobotę i niedzielę zakończenie 
Kpt. Segda. Malecki 1 Fru1dr1ch zdobyli m1strzo- turnieju. 

st wo W trzach konkuranc1ach. W czternastym dnliu turnie.lu na fun- NajlepSi na bołmz )ainyst i Za1łasztt„ 
<lusz olimpijski walczyly następujące Wicz. 

W tegorocznych rozgrywkach szer- f szedł bez konkurencji. Wyniki szczegó- druiY'!IY: Sęc:Lzia p. Bed!narskt 
tnierczych o mistrzostwo Polski, które łowe przedstawiają się następująco: Pa I SIA TKóWKA •• *· odbyły się ubiegłej soboty i niedzieli w pe - Małecki $:1, Pape - Laskowski . • . ( • 
Krakowie odniósł świetny sukces kapi- 4:5, Pape - Kuźnicki s:~ . Pape -- fried T.U.R. - ROTH.ERTOWA 30.26 15.13} W sobotę dnia 12 a ndedzielię 13 ma~ 
tan Seyda, który zdobył w bezapelacyj-lrich 5:5, Pape - Zabielski 3:5, Małecki Rothert·owa wystąp.Ha w „siódem- na boisku Gimn. J. P:i'lsudskiego odbędą 
ny sposób mistrzostwo Polski w flore· - Laskowski 4:5, Małecki - Kuźnicki kę„. T. U. R. w peJnym skladz.ie. Gra u się końcowe zawody W pilkę sial:kow;; 
-:ie. 5:0 Małecki - Fried.rich 1 :5, Małecki - obu zespołów staba. Sę,dzia p. Kamiński. i koszy.kową na fundusz olnmpijski. 

Spotkania na szpady przyniosły na- Zabielski 2:5, Las-k.owski - Kutnicki P. S. P. A. - Pryssewicz 26:23 Godne to pochwa•ty, ie Komitet Y... 
stępujące wyniki: Segda - Pochwalski 5:0, Laskowski - Friedrich 2:5, Lask-0- (6:10 9:10 10:3) niejowy w krótkim stosunkowo czasie 
2:1, Segda - Lach 2::0:, Segda - Małe wski - Zabielski 5:1, Kuźnicki - Frie- z powodu nieporozumień o zawiado- potraifit doprowadzić turniej do końca. 
cki 2:0, Seitda - Friedrkh 2:1, Segda- drich 2:5, Kuźnicki - Zabielski 5:2, Frie mi:eniu drużyn, powyższe z.espoty nie W prz.edostatnim dinilu turnieju t. j. W 
Laskowski 2:1, Zabielski - Segda 2:1, drich - Zabielski 5:1. przybyly w komplecie, roz.girywając sobotę o gocizittlie 3,30 sl)Otkają się ~ 
Zabielski - ~och~al&ki 2:1, ~bielski- Z młodych sił, które brały udział w mer-.z towarzyski w „czwórkę". Szanse spoty: 
L:tch ?:1, Zab1el~ki - Małe~ki .5:2, Za- tegorocznych mistrzostwach, wybił się d~ zwycięstwa równe. P. S. P. A. z po- 1) Szcza:nffec'ka ~ Seminarium 2) 
b1elsk1 - Fredr1~h 2:2, Zabielski - La- na pierwszy plan juniorek AZS. p. Wod- czątku gra słaibo, lecz w końcu zabiera Pnrssewiczówna - Orzeszkowa, 3) K0-
skowski 1:2, Pochwalski - Lach 2:1, nicki się do pracy i wyg.rywa trzecią PMtie w pernik - P. S. Włókfonnicza, 4) P'ńsud-
Poch~als!d - Małecki 0:2! Pochwalski O~ganizatorom turnieju można posta- ładnym stosunku, a tern samem popr<!• ski - Oświata · 
-. Friedrich 1:2, Pochwe1;lsk1 - Laskow- wić zarzut, iż sędziowanie za duio za- w.ia wynik ogólny z różnicą 3--ch punk- Koszykówka: I) P. S. fi. M.-. Ab• 
ski, 1:~, Lach - Małecki 0:2, .Lach - biera czasu, może nci.wet więcej jak sama tów. Sęd•z.ia p. Pi'ąstka. solwenci, 2) Ośrodek W. P. - r. S. 
Fr1e:dich 0:2, ~ach - Laskow~ki 0:2 Ma watka, arbitrzy win.n.i zważać więcej na T. U. R. - Semittarjum 30:24 (15:13) Wlókiennicza. 
łeck;i - Fn~r1:h 2:1, Małecki -;- Lasko to, aby wydawanie decyzji odbywał·o się z padohnych przy<:.zyn co poprze- W ostatnim di'ru"u turnieju t. J. VI lli4e
wski 2:1 Fnedrich - Laskowski 2:0. nieco szybciej, co ma ważne znaczenie dnJo, <lrużyny pO'wyższe rozegrały mecz d:zl!elę <hliia 13 mada o godzinie 16,30 gra-

W spotkaniach na szable zaszła nies zarówno dla widza, jak i dla zawodni- towar~ys~k Ją: 1) T. U. R. - Orzeszkowa. 2) P. S. 
podzianka. Tytuł mistrza zdobył Iwo- ków. J. O. Sęd~i<>wa!t p. Chłod'ziński·, P. A.,__ Pcyssewdczówna 3) K~-
wianin Friedrich, który z walki tej wy· szczaniecka· - Orzeszkowa 30:3 (15:3l Absolwenci, 4) Oświata - P. S. Wfó.. 

Z powodu nierównyoh si'l wałka na„ kiermicu. Koszykówka: Pksudski -
leżała do b. nudnych. Ośrodek W. f o Absolwenci·-- P. S. WW 

Zv1yciets~wa SędziapK~~~=Wl(A. , , kiepk~®roz.egranla~trzl 
spotkania, k«>re nie odbyły się z rót 

domaga się sportowa Łódź oo Ł I<. S·u w niedzielnem Piłsudskl~Absofwenci 8:8 (2:4 4:2 2:2) nych względów. Są to tytko m.ec2e dru-

t k · W t „_Piłsudski'', który wystąpił w zupef· żyn męskich. a mi·anO'W'icie: Ośrodek 
SPO an1u Z ar ą. ni·e omkldzonym sldadz1e girał koncet· W. P. - Seminairjum .. Pitsudsld - Ko-

Po niefortunnych . spotkaniach we ł kierownictwu tego klubu, bo wtedy sy- towo. Btyska~iczna i cf"lowa kombina.- permk w si·a1tkÓWlkę, oraiz Zimowski -
Lwow.e z C-z<łlJ.nym.i i hasmoneą, Ł. K. tuacja okaz.· e się już bardzo cięin.a itru-, cja wprawiiała w podziw widza. Zespó' Ośrodek W. f'. w ka.\lykówkę. 
S. z!llierzy s1e w nadchodzącą n.iedz.ielę jno będzie z niej wybrnąć. ten rokuje na przyszłość duże nad·złeje. ? o(Jce-C .fGRY~,mpmwmfwy "' 
z Wartą po.z.nat'1ską w Łodzi. Kierownłciwo footba!lowej sekcji ł .. · -----

C.l.envonym w r. b. szczęścre nde K. S.-u uważać sołiie wi:nno za obowią- -

sprzyja. Już w pierwsz~h tygodnJach zek podtrzymania ducha w szeiregach Dla"zego Polska 0•11 we'm·18 udz·1ału 
roz~rywek tracą o~ le:wą ~~nę ata~u, swej pierwszej diruży~y i_ ~aw?fywan:a U la 
częśc'.-owo z wlasneJ wmy J·esb chodzi o swych graczy do of.arme1szeJ gry dła . • • • • • • 
Sled·z1a, który do tego stoi:>n,a ałe patra- dobra barw klubowwh. w turnieju footbalowym na Ohmp1adz1e. - Wy1aśn1e-
fi'l zapanować nad swemi nerwami9 u Parnię.tajmy, że ofiarność i ambicja • • p z p N 
dopuśc.! się rękoczynu na ooobi·e jedne- - 50 prOCeii: WY!!rll1lei{C mc..:zu' .tuż Die • • • •Ue 
go z zawodruków drużyny przec wnej. za kilka dni, będą mieli Ł. K. S-iacy o- p dat · ó p z. p 

. Późr~ej przysz:Io nieszczęście z Ald- kazję do ZJI'ehab'łl'towan:a się w oc.z.:ich .. • z .. P. _N. ~. r k. om~~kat wyja~-1 ZS tyst~ zł. dług w daWilego · • 
kiem, kHka powaZTiycb kontuzji, 00 ra- opinii sportowej Łodzi za d_otvchczaso- maJącY, Jalci~. ~wody sk!omły' P. 2! P. N., a v..-1ęc funduszów na eksp~ycj; 
zell"! wz,ąw~zy nietylko silą rzeczv zna- we porażki. Coprawda przeciwnik jest' N.: do .dęcyz.Jl rueobsytanra. Igrzysk IX brak. . . . . 
c.zme oslab1fo reprez.entacyjną d•rużyn~ bardzo smny, ale z drugiej strony me na· Ol,mpJ~dy. . Wobec bra_qm m?z~ości .zeb~ ~~ 
czerwonych, Cl'le \vptynęto również uje- leży do „Jezwyciężanych. I~~I~Ja dwa główne P<::~odY. a maa- J ~YDY repre~entacy1;0e1, w iedn~ mH.~J~ 
mn.e na psych 'kę zawodników. L.K.S. musi gr:i~ mus wvkazat c-hęć 1 now1c1e •. kosz.ta ~kspedyCJ1 1 brak przy- 1 rozpoczęcia. tr~mngow, <:m:-izyna me 

Zalamainie psychiczne czerwonych zwycięstwa, a możemy być spokojrui 0 gotowania'· teohmcznegQ: Koszt.a wyno- byłaby na Oli.m'PJadę d.oktadme przygo-
dato się już zauważyć w spotkaniu z niedz.ieliny wyn-lk z Wartą. Ba.ewą u- szą 38 ~s1ęc~ złotych, a P. Z. P: N .. o- towrun:a. Zatem~· Z~~· N:. z.r.czy~o-y,r~ł 
Ruchem. następnie z J. r. c. a ostatnio wagę winno zwrócić Kierownictwo sek fir:zymait Je~ymie od P. U. W. :r. mew1:el- z: udztat? Polski w dhmpr1sk1m turrneJU 
w_e Lwowie w obydwu spotkaniach, co c,;i J)'it1karskiej Ł. K. S-u na atak, który kie subsyd.J'lltn. . pl:tlrarsktm. 
z _na:c.skiem podkreśla prasa kra.towa. musi ulec omlodzeniu, a w każdym ra- Poza.tern P. z.. P. N. ma do spfacema 
Brnrąc jednakie powyższe w .tględy pod zie zm:.a.nom. ----·-
uwagę, nfo należy się temu zbytn:o dzi- Warta poznańska przygotowuje się 
wić, a raczej uważać to za. ob!aw nor- również do spotkania tego z całą staira.'1-
malny który przytraiić się moie każdej „<>ścią, pomna niedzielnego spotkania z 
drniyn.ie footbalowe1. nad którą zawisl łfasmoneą Iwov.rską. na których to za· 
pec-11. wadach Poznaniacy wystąpili tez flie-

Wain>iejsza jest natomiast rzecza by geira i Przybysza. K. 
upadek ducha nie udzieli't się ró\\- nież 

200 kolarzy na starcie!!! 
Ntedzie:ne wi „ e wvści~i na szo~ie Kri.vwie-Strvków 
obudzuy w Jóazk1m światku koJarsk m kolosalna 

za1ntaresowan1a. 

Ł. K. S. gra na Zielone Swięta 
z W. A. C. w łJodzi. 

Po zlikwidowaniu rozlamu w pol-, jazidu tej drużyny do Łodzi na dwa spoi. 
s!ri'em piltkarstwie spadł na Polskę tkania w dnfach 27 i 28 maja. (Zidonc 
deszcz, wyrażający się w olbrzym.jej święta). Jeżeli umiQIWa zostanie ddini
Hoścl ofert drużyn za.grnndcznych, które tywnie zawarta Łódź mów jak w latach 
pragną rozeg·rać zawody w Polsce. Do- ubiegłych podziwiać będtz.ie grę wiedefl· 
tychcras m1mo trudnych warnnków ro- ską. 
zegra.no już sz.ereg spotkań z za,grandcą. Pozaf:em Cracovia pragnie odstąpić 

Obeonie dowiadujemy słę, że z po- Ł. K. S. doskonalą drużynę budapesz• 
wodu szeregu of.ert poważnych klubów tei1ską znaną w Łodzi Vasas na tenniny 
Ł. K. S. wybrał propozycję W. A. C. od 28 maja do 3 czerwca. 
(Wiedeń) i zaa.kceptawal warunki przy 

Wspan:ałą imµrezę kolarską na szo- rannością organizu;e nlectzielne wyścigi, 
Lódź, 10 maja. , • .Makkahi•• z god·ną podlkreślenia sta· 

ste. :i ściślej mówiąc rewję najlepszych które obudziły w najszerszych kołach · Marsz strzelecki 
naszych s .osowców organi·zuje w nad· 1 spC>rtowycb naszego miasta kolosalne 
chodzącą nd·edzi.elę ruchliwe Jderown~c- ~ :nteresowanie. Spodziewamy sie ma- na trasie Łódź-Czarnocin-Łódi. 
t.-v-0 sekCJl kolarsfuej Ł. Z. T. G. S. „Ma- 1 sowego startu. Sadząc z napływu zgło-
kkabi"'. I szeń i zaiteresow''lia liczyć się należy Dowiadujemy się, że w święta Ziel<>-1 Wspomrtiane zawody będą kwat:ifi· 

Na SZ<Js!e Krzywie - Stryków za z ogólną liczba 206 kolarzy, co byłoby nych Sw:-ąt w d!nia·ch 27 i 28 .maja Ko-, lracyjnemj pr,zed dorocznym marszem 
Zgierzem odbedą się starantem wspOm· 1 nieiada rekordem. menda Zwią·zku Strze1eckiego w -Łodzi .• Kadrówki". 
nla~ej sekcii międzyklubowe szosowe I Start :iastąpi o godz.inie 9-ej rano. Łó<lź-Po~at ur.zą<l'za . wielki ~airsz ww 
wysc1gi kol?rskie z bardzu bo~atym pro- Do jury zostali zaproszeni pp.: O. strzelecki na trasie Łódz - Czamocm -1 ~'"' ~~ ~·,.. ~·~ ~~~~~·~~ ~,, "'~ł 
gr~mc;m, który przedst:twia się następu- 1 Jacobi („U:n:on"), M. KarP'· ński (Ł.T.K.) Łódź. Marsz pierwszego dnia obliczony 'ł•~•~•n•u•"ł°4~1tt•"• ... .,. ... ~-w,n.n,. 
l::t;:.o: 1) bieg g.Mwny tra. v-rzc~.trz~nt 40 I J. Chyl ński . (T.Z.S.), ,J. Placek (Resursa) jest na 42 klrn., drugiego na 39 klm. Ra-

1 
W 1 .• bi 1 1 . 

kim. dQr.tę]lny dla zrzesz-:nucb 2) b~~g : i O Abel (Szturm) I zem 81 kim. . rai e prze7..1ę en a, kmaru, zapa _ema gar-, ~ · " • · • I · · · · dueU, przy bólach nerwowych, lamamu w ko-
pan r~ł. dysLane. 'e ~kim. 3) b!.cg Jl.ID orćw . K1erOl\v:11„ct:vo przez.naczvt-0 dla zwy Do mair~zu dopuszcze!'!i bf>(:l.ą wszys- i ściac~, n.ale~y dbać o codzienne, reg1;1larne wy-
- 15 iUlł., 4). b·eg tun ftyczn:V"- 10 c:1ę-zców p1<:;kn,;.e wvkorane nagrody :;re-

1 
cy zawodn.cy klubów i s.towarzyszeń : próżmet11~ i w tym ~lu. używa~ vol s*la.n~ 

kim. i 5) bieg mi .dzykhib'Owy -- 20 kim. bmo pozł:.cane, srebr„I! I bronzowe. swrtowycb. Drużyna składa się z 13 . nat_u~alne1 :vooy_ gorzkieJ. !'franCJSzka J.ozefa • 
(u.' zrzz:::.z.• nych). Bkg idcwny rozegra'llY wstani'e o na-. ludzi, .która w pelnym sktadz1e zmusza.- ' Oi>.nio klinik _uniwers}:tecK;<:h stwierdzaJą sku-

K 
· · t 1 •• k I _,,. · · d (j 

1
. K b . ł teczne l przy1emne dz1afarue wody Franciszka 

om1sja spor owa se!\, ~Jl o ar;:;r.IeJ . groilę .r. .YU11 raJUsza. l na ędz1e przybyć do mety. Józefa. Żądać w aptekach i dro~erjach. 
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CASINO 
Pierwszy monumentalny film polski z dziei6w krwawych i ofiarnych walk powstańczych w r. 1883 

------ · pod tyt. 

,,HU RAGA N~' 
· Scenarjusz: Jerzego Brauna. Głł Realizacja i rezyserja: Jótefa Leitesa, 

:,6=~:~: Aleksander ZELWEROWICZ $1~r~~~~i> Zbyszko SA W AN ~~~:alik~a;~istl~j): 
• ' • ' ,', ' ' ' ~ • ' l ' " ! ' , . ' V': '<" __, • 'tć -lf>:- '~ .'~ • '" ~ " '·~ - '•·, •·."> , ' w •• „ -„ tladłudzkie wysiłki powstańcze. Walki z kozactwem. Tułacika po lasach i górach. 

Okrucieńr.twa i hulanki dziczy moskiev1sk ej. -., - . .„., . ' . ' ·' .. t „.„ ... '. • • , I• "1 • Jl 1 • ,· ·' • • , -..,. /, ,I. '- ~ " • ~ , , 1 ; t f , ~ • h I ' \ ,.-_ 1 •' ' „ ..... •,- '< 

H~IAijAft ·· to puełom w nan~i nture 111mowei. • H~~~fi~H ·· mil:ony IU~li un~ D?lY i lat~W~[i. 
·. Początek seansów ·o godzinie ·4.30 po poł& 

i IDhlD 
King.. 
teatru 

„LUftl\" 
pod kierowuicłwem 

Waleraaa J11tr1ebta 

Dz;s i cttd>ienoie: Poteg•u•tne wvslępy Ha 1 ·1 ny RA „ Ac KIE J -------•11111R11•.11P11• ·znakomitej artystki . . . .. .- , . 
PROGRAM Nr. 19 p. t.: 

Spotkamy si~ w ogródku! 
priegląd zJmow~o· seionu w 13 ezęśe~acb IYióra dr. Piie•llraszka, Nelia. Szier-Szerm, fasbf?.Qbca i inl'dt. mt.l3Yka T. S:V-

. giętyńskiieg<>, H. Hosona. Boczkawisk1fego i illll1Y-oh. 

UDitAL BIORA: wtaid'Y'Sława Jaśkówną, Czesława Pop'elewska. Halina Rapacka, Hanka Rtmm\>1foclra. S. Bielsktt, O. 
Cybulskli. Bolciio Kam:i.ilslki., s. La..s'l~o~ki. A. Nowosielski. S. $el!ą;ński oraz zespół badetowy w składzie: M. Bairg„eJ,.. 
Slslie1 J. Borowsk!iie.L Z. Durainmvsikiei, Z. Uszewskiej, K. Pał.czyńskiiei z prdro. bal. tren~ Sobolttówn.ą. i balemmstrzem 

. " Eugenjuszem W O}t1IEllfi001 na czefie. 
t) łeb dwueb - ona le&ia. 5) Halina Rapacka. ') Pfnoelower. 
J) Nocnl' dYtur w aot~ 6) Qold. o 0 1r!s. JO) Ja pana uwłodet 
3) Gustaw Cybul$ki. 7) Serce k~biety. U) Tercet Calabratd. 
4) M~ydska i.btłwka.. 8) w tow_... nie! U) Oong.,,..,,, J~ 

• U) SPotJwny $1ę „ ocrddku. 
. Xapowladafą: Oustaw. Cybutt;ki l Stantslaw Del5\\, 

R~b'ser: Wab:v Jastrzfhiec. Ktter<;>wlli:lk muz:vc~ny TadeU$z Sy~v)1$Jd Ta~ę i ewafuc.fe ~ e. WO(Jna;r. 
_________ D_ekocatje: art. mal S. fras:Jwka.. Koocefftlm'11Str.z W. L·diaiuer. · „ 

~~ 2 Pize:lstawienia o r;ocn. 7.45 i 10 wiiecror~m. w niedziele i śwtęta 3 przed,stawte1i:a o gOdz. 5.45. 7.451 to 
wiieczoreim. 

Dzrś I dni następnych! o .- Os Id 
=:~1:L::a . a 1 . wa .a 

W s~ampat\sld~ f"8łł w fO 1łrt1~b ł'• ł· 

Teściovva I żona od Charlestona 
80MSY ś~JECHUI 

ii!ii!•iii!!!iijijjw.ii!!!!l!llJ.lllll~lliiiii-iil!liiiillllliiiiiiiiiiiiiiiiiia,:.P,:":zą:~:.:;!!e:,:3@;,:-s:;łm;...;,e ~go::di:,· .:.,.,;:.t:l_:.tW:;.· ,:~o::;t.;...:.:"1~$;;.Q";:m,;:.Y.;.i,.:m:;:Wi::;'.:;,::cJ.:.ę ..;.!> .:,f1.o;.;:. lk.::.·' ..:t':.;31}~· iiiiiiiiiiiiiii~iiiiliiiiiiiliiiii-...;..łl.:..• .~!~~ ~~~!~~!!łę 7 
uiiel$~ !?i!!• 

f)zU i dni nutępnychl 

Więłki draU.1~ etntycz,u p. t. 

fi~Jm~iunna kotbn 
W rqlach. gł6w11veb: l)otor•s Co1iłttl;,. 

•• i lohn l!,Ja.r r•or•· 
- - .,.,,.. N$$t, progr1Jm: - - .......-

S~Ą-OrtA rtOC. 

.... )\._..............__............,.._ 

r Pierwne nan~iue lrj~ło lBiuoDI 
' ' " '1,' ' - ! • ~· '' ' ,' ' • ~ ' ,, ' ~' ' • • • ' • ' l~ ' \•• . 

Wielki wybór towarów Bielskich ubrao1owy. h m~sk1ch . 
i damskich na Jrnshumy 1 płaaicie, u1k równ1et 

wszelkie d datki krawieckie. 

Sprzedat odbywa s1~ równiet na wyilłatę na bardzo 
dogodnych warunka~ta do 8 an 

Pl. Szłesinger. łiódź 
Z1rom&klugo Z7. . T11IBIDn 71·81 .__ ____________ .,.......... ________________ __.! 

Czy iedzieGiB na kurauJę? 
a a rn ... 1 .a. t .!:!a j c Ie 1a mus1c·e zakupić 
.-- · ~ -~ --. - I waszą 

kosmetykę, perfumv. mvdła, kremy do twarzy 
o udry 

w najtat'Bszem ~ródle. 
To wsiyatlcP a-'ty6 QlO!~c;łe TYLKO 

w Plarwsz1i Konkurenuyjnai Parrumarji 
s. BuchvvaJca 

Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 

J 'il~er'trom f Horo"'l.[l ~:f6:!~ .~ ~ • • VI na Nr. t. D B016l, 

I wDiOifai 
latnoaoia ffg i7 
$t>OCialiGtłl łh9 
r6ła $kórn11cJ, • 
woner»c•nvł~t. 

Lęczenle lamp• 
kwarcow•· 

PHJ'tmMjO od 
1 do f!„OI I 

od godz 4-8. 
W niedziel~ 1 święa 

ta o(l U -l, 
Dla Pań od god~ 
4-5 Od.diielna no 
c:iekalnif lęLl7·7Ó 

Dókt6r 

. ~t. m~e1ua1 
MonłuHki 1 ... 
tę efon 63-22. 

Ciorciby s1'6rnę · 
i wenefVcn:cit elł~ 

trot11rapła. 

Pmimufe od s-10 
i od ~ą wi~z. 

orzyimu1e w lecz. Z1;>ala~ea ieehec 

nky r11iy 111. Piotr ~ro?ł4 ?;& ~ria!ffQ Tmn· 110' w no iuo"za~ny11b' 
Choroby ~knrn!? kowsluei 294 47e1nem. Vilntke., M u . . . w U @ U .. 

I wenerycząę codziennie od ~Od<i P1ortkow•ki ą!:._!2 
Usuwane i;z" "~- ~-7 wieq; zg•nął i•mi~ (mie~ udziela W prywatnym mfosikaiu 

cych "łos.ow elek szany) ~?ąl'l)y. ..... G~.-ńska 9, teiefon 66 S3 -
· tiohz~ nogi podpalone. sa• 

ltczenłe lampą Lfup ię karu'!:el łati- miec. wabi sięn Bai dypl. naucz, Henryk He-nrył'OWSk 
k"·orco111a, il cucbową wiado- buśM, Odprowadzić · t ji b't • t 

Pr1~ mu; ~ od 4-----8 niość ul. Nowomiei· za wynagrodi:enil!lll W asys ene wy l nego mts r.za zagranicz-
N1td7rl11 \!-I sita 20 w ~ltt§ariU. dQ Kieliszkiewicia - :: ...... nego p. Bruno Matna. - ;; -

I Dla nięzqiołnycb Piotrkowsk;ą OO l..ekcj~ w łfn1p;u;h i pojedy4c~0, 

·-_,_..;;.....;.;.._..,;;;;·..:.;;.;;...:: . . . ..· _ ~ . ____ sen~ ~eciudc: ___ _ . __ ___ --:.pcdwó~ .-.!..!. !!!!!_ !!!!!_!·~!!!!!!. !!!_!_!_ !_ ~!!!. !!: .. !!!!. _, 
\VY,~~ ~ępu~Uka" $0. z oir. odp ów . .\V\ladysta:w ~Qląik. W. 4rukarm ,.RepubJikaH S.o. z ~f. ®P„ Piotrkowska 4.9 l 15.. R.e.da.kior odoow„ Jao Orobekt.~ · · 

.~, -




